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z dostawę do domu 46 h,
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Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie ( z  wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 5  popołudniu, a nadto w  poniedziałki

i dni poświąteczne o godzinie 9 rano.

k o s z t u j ą  o d  m ie js c a  w ie r s z a  je d n o s z p a lt o w o g o  
d r o b n y m  d r u k i e m  (p e t it e m )  z a  p i e r w s z y  ra s  
2 0  h a l e r z y , n a s tę p n ie  p o  1 0  h a l . —  N ad e sła n o  
o d  m ie js c a  w ie r s z a  d r u k i e m  p e t i t o w y m  p o  4 0  
h a l . z a  k a ż d y  r a z .  Ś l u b y ,  z a r ę c z y n y  i  n e k r o lo g i 

p o  80 h a l . o d  w ie r s z a  z a  k a ż d y  r a z .  
Z a łą c z n ik i ( p r o s p e k t y  i  t .  d .)  p r z y j m u j e  się za 
e e n ę  2  k o r .  z a  1 0 0  e g z e m p l a r z y  d la  z a m ie j -  
e c o w y c h , a  1  k o r . z a  1 0 0  e g z e m p l a r z y  dla 

m ie js c o w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w .

R e k la m a c y o  o tw a r te  są w o l n e  o d  o p ł a t y  p o ­
c z t o w e j . —  R e d a k c y a  r ę k o p is ó w  n ie  z w r a c a  

i  b e z i m i e n n y c h  li s t ó w  n i e  u w z g l ę d n i a .

Parlament zwołany!
W yczerpała się wreszcie bezradność i 

Prowokatorska niezdolność p. B i e n e r t h a  
typo trzecbmiesięcznej pauzie musiał wró- 
fić napowrót do parlamentu. Ale przed- 
%  musiał politycznie zbankrutować i zbla­

zować się w  Czechach, musiał wraz ze 
8̂ oimi — godnymi jego —  pomocnikami, 
Zinistrami S c h r e i n e r e m  i Ź a c z k i e m  
/prow adzić rzeczy do ostatecznego rozją- 
:r2enia, aby teraz dla odmiany zacząć swo- 
H „zgrabną" działalność na polu parla- 
Zentarnem.
. Doprawdy że za głowę chwytać się trze- 

gdy się te próby „rządzenia" Austryą  
^>dzi i analizuje!

Cobyśmy powiedzieli o rządzie, któryby 
negował istnienie ośmiu narodowości 

* Austryi, któryby nie uznawał przyro­
dniczego faktu, nie rozumiał podstawowych 
jkrunków, w których trzeba żyć i —  roz­
d a ć  się ?
. A  przecież na polu polityki parlamen- 
/ n e j  t a k i m  właśnie ministrem jest ba- 
°P Bienerth, nieszczęsny kaznodzieja i mo- 
Zista, który nie liczy się z tem, że obo­

wiązkiem rządu jest zdawać sobie sprawę 
Otnogości narodów i partyi w  parlamen- 

le austryackim.
Dan Bienerth umywa zawsze ręce i —  

p>zi, że za parę miesięcy odbędzie o s t a -  
A  i ą próbę pojednania pokłóconych naro- 
i°w... A  co potem? Co będzie jeżeli pró- 
ia „ostatnia" się nie uda ? Austrya zni- 
nie, a zostanie Bienerth ze swoimi mini­
mami i kamarylą, która go na ich czele 

Ustawiła?
.A u stry a  § 14 , Austrya absolutyzmu biur 
/Pisteryalnych, Austrya kamaryli —  nie 
^Zeżyje przecież ani jednego pokolenia! 
/ Z  parlamentu, jako pola jednoczącego 

bez parlamentu, jako jedynego ciała 
^awodawczego, które lud wszystkich na- 
j°dów zdobył i oparł swoje na niem na- 
^żje , niema jedności państwa, choćby 

żandarmerya i cała biurokracya czuła 
§ jedną i —  na razie silną!...
 ̂ Rozumiał to baron B e c k i dlatego wie- 

t lał, że zadaniem rządu —  nawet w in­
kasie państwa —  jest wzmocnienie par- 
-Zentu. Za to go obaliła kamaryla i re- 
i/yoniści z Izby panów, bojąc się potęgi 
,/ow ego parlamentu. Na jego miejsce po- 
j.aMono potem nieudolne narzędzie, ma- 

za zadanie podkopać i osłabić parła-

^Rzecz ta w Austryi nietrudna, bo z obu 
d,.°Q wśród Czechów i Niemców dość szo- 
ij/istów, których awantur rząd użył dla 

Zeczywistnienia swego planu —  dla

dwukrotnego napędzenia parlamentu do 
domu.

Teraz parlament ma znowu się zebrać. 
Czy po to, aby się powtórzyły niegodne 
próby i kazania moralizujące z ław y mi- 
nisteryalnej ? Czy posłowie, czy stronni­
ctwa nie poznają się na tem, że przed par­
lamentem indowym musi stać i n n y  r z ą d  ?

Każdy czuje, że parlament, chcący żyć, 
musi najpierw usunąć ten gabinet, który 
ma na celu zniszczenie parlamentu.

Baron Bienerth musi pójść, jeżeli pono­
wne zwołanie parlamentu nie ma być —  
wznowioną komedyą.

W sprawie Zakrzewskiego.
W  dwóch telegramach zwrócił się mini­

ster spraw zagranicznych hr. A e h r e n -  
t h a  1 do tow. D a s z y ń s k i e g o ,  żądając 
n o w y c h  dowodów w sprawie Czesława 
Zakrzewskiego, zasądzonego na śmierć za 
o s o b i s t y  udział w napadzie bezdańskim.

Sześciu świadków, słuchanych dotąd w  
Wilnie, jeszcze nie wystarczyło sądowi 
wojennemu!...

Wobec tego wystosował tow. D a s z y ń ­
s k i  w niedzielę w  nocy następującą de­
peszę :

Ekscelencya hr. A  e h r e n t h a 1, c. i k. 
minister. Wiedeń.

W odpowiedzi na dwie ostatnie depesze 
mam zaszczyt podać Waszej Ekscelencyi na­
stępujące dane:

I. Czesław Zakrzewski urodził się we Lwo­
wie, tam kończył szkoły, stawił się do po­
boru wojskowego w 1905 r. w Brzeżanacb, 
w 1906 r. w austryackim konsulacie w War­
szawie. Policya lwowska wystawia jemu i 
jego ojcu paszporty. Zakrzewski jest zatem 
obywatelem austryackim.

II. Jego alibi w krytycznym czasie można 
udowodnić za pomocą następujących d a l ­
s z y c h  świadków: 1) Stanisław Urbański,
2) Jan Bahr, 3) Ignacy Bressel, 4) Aleksan­
der Prokofjew, sekretarz policyjny, 5) An­
drzej Kozaczyński, urjadnik; wszyscy pięciu 
w Satanowie gub. podolska; 6) Henryk Beck 
w Sławucie, 7) Kazimierz Naruszewicz w Sta- 
rokonstantynowie, gubernia wołyńska, 8) Pa- 
cewiez w Szargorodzie (Podole), 9) Księgi 
meldunkowe policyi w Winnicy i świadkowie 
Bałaszew oraz policyant Sieduszkin tamże.

Ponieważ Zakrzewskiego zasądzono za o- 
s o b i s t y udział w napadzie na pociąg, mo­
żna udowodnić, że dnia 1 3  września st. st. 
1908 r. na stacyi Ż m e r y n k a  podpisał on 
własnoręcznie recepis z odbioru depeszy. Re- 
cepis ten jest w zarządzie kolei południowo- 
zachodnich w Kijowie.

Zastrzegam sobie podać Waszej Ekscelen- 
cyi dalsze ewentualne dane.

P o s e ł  D a s z y ń s k i .
A b y  zrozumieć znaczenie tych dowo­

dów, należy sobie uprzytomnić, że miejsce 
pobytu Czesława Zakrzewskiego jest od­
dalone od Bezdan o 30 g o d z i n  pospie­
sznym pociągiem i o 44 wiorst jazdy 
końmi. C u d ó w  chyba w  tych warunkach 
przypuszczać niepodobna. Nawet sąd wo­
jenny rosyjski na t a k i e  cuda się puścić 
nie może.

Socyalna dem okracya a parlam ent.
Zgromadzeniom ludowym, które się w ca­

łej Austryi odbędą z okazyi zwołania parła 
mentu, przedkłada zarząd partyjny do uchwa­
lenia następującą r e z o l u c y ę :

„Zgromadzeni robotnicy protestują przeciw 
temu, by parlamentowi, zdobytej ciężkiemi 
ofiarami reprezentacyi Indowej, przez bezra­
dność rządu B i e n e r t h a ,  jakoteż przez brak 
poczucia odpowiedzialności i niesumienność 
s t r o n n i c t w  n a c y o n a l i s t y  c z n y c h  
wszystkich narodów uniemożliwiona była 
wszelka płodna praca społeczna.

Lud pracujący żąda, by Izba ludowa na­
reszcie znalazła się w możności spełnienia 
swych najpilniejszych zadań ustawodawczych.

Lud pracujący żąda o t w a r c i a  g r a n i c  
d l a  t a n i c h  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i ,  prze- 
dewszystkiem dla c h l e b a  i mi ę s a ,  jakoteż 
z a w a r c i a  t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h ,  
jako najskuteczniejszych środków złagodzenia 
nędzy strasznie zwiększonej przez drożyznę 
żywności i złą konjwnkturę w wielu gałęziach 
przemysłu.

Lud pracujący żąda dalej rozwinięcia o- 
c h r o n n e g o  u s t a w o d a w s t w a  r o b o ­
t n i c z e g o ,  oraz reformy i rozszerzenia u 
b e z p i e c z e n i a  r o b o t n i c z e g o ;  żąda w 
szczególności, żeby parlament natychmiast 
wziął pod obrady przedłożenie rządowe o u- 
bezpieczeniu społecznem i przekształcił je po 
myśli uchwał powziętych przez kompetentnych 
mężów zaufania robotników, by u b e z p i e ­
c z e n i e  s t a r c ó w  i i n w a l i d ó w ,  oraz 
z a o p a t r z e n i e  w d ó w  i s i e r o t  uzyskały 
jak najrychlej moc ustawową.

Lud pracujący żąda, by parlament nare­
szcie zabrał się energicznie do koniecznych 
już oddawna reform ustawodawczych, prze- 
dewszystkiem do r e f o r m y  u s t a w y  p r a  
s o w e j  i u s t a w y  o s t o w a r z y s z e n i a c h .

Lud pracujący wzywa wkońcu reprezen­
tantów ludu, żeby pociągnęli do odpowie­
dzialności zarząd armii za sprzeczne z kon- 
stytucyą wydanie s e t e k  m i l i o n ó w  k o ­
r o n  i żeby nieugięty opór stawili potwor­
nym rządowym p l a n o m  z b r o j e ń ,  których

koszta mają być pokryte przez n o w e  po­
d a t k i  dotkliwie lud obciążające.

Lud pracujący wzywa r z ą d  B i e n e r t h a  
do u s t ą p i e n i a ,  jeżeli jest niezdolnym po­
prowadzić parlament do poważnej pracy; 
składa zaś na stronnictwa bnrżuazyjne c a ł ą  
o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za to, gdyby prze­
szkodziły reprezentacyi ludowej w spełnieniu 
jej obowiązków; oświadcza, że w s z y s t ­
k i e  s t r o n n i c t w a  i w s z y s k i c h  po­
s ł ów,  k t ó r z y  p o d j a k i m k o l w i e k  po­
z o r e m  p r z e s z k o d z ą  p a r l a m e n t o w i  
w o w o c n e j  p r a c y  s p o ł e c z n e j ,  k t ó ­
r z y  p a r l a m e n t  p a r a l i ż u j ą  s w a w o l ­
ną  o b s t r u k e y ą ,  b ę d z i e  u w a ż a ł  i 
t r a k t o w a ł  j a k o  w r o g ó w  l udu.

Lud pracujący ma p e ł n e  z a u f a n i e  
do p o s ł ó w  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z -  
n y c h i wzywa swych przedstawicieli w par­
lamencie, by wrogim ludowi planom rządu 
i usiłowaniom obstrukcyjnym stronnictw bur- 
żuazyjnych przeciwstawili jaknajenergiczniej- 
szy opór.

Sprawa prof. Wahrmunda.
Historya tego przed rokiem nieznanego 

profesora prawa kościelnego na uniwersyte­
cie w Insbruku jest najlepszem świadectwem 
rozwielmożnienia się wpływów klerykalnych 
w Austryi oraz wartości przekonań różnych 
„liberalnych" polityków. Za wygłoszenie od­
czytu na p r y  w a t  n em  zgromadzeniu, a 
więc poza swą działalnością urzędową, roz­
poczęli klerykali nagonkę na Wahrmunda, 
spowodowali konfiskatę wydanego w osobnej 
broszurze odczytu, zmobilizowali przeciw 
niemu fanatycznych chłopów klerykalnych i 
groźbami swemi w parlamencie zmusili by­
łego ministra oświaty Marcheta do usunięcia 
Wahrmunda z Insbruku. Pamiętną jest ze­
szłoroczna walka prowadzona na wszystkich 
uniwersytetach austryackicb, prowadzona n ie  
w obronie Wabrmunda, lecz w obronie za­
grożonej przez klerykałów i usłużny im rząd 
wolności nauki; walka ta prowadzona w  for­
mie strejku odbiła się także i o uniwersytet 
krakowski.

Jako wyjścia z tej sytuacyi użyto środka 
mało licującego z godnością nauki, miano­
wicie Wahrmunda za jego zgodą przeniesiono 
z Insbruku do Pragi na tę samą katedrę. 
Nim to przeniesienie nastąpiło, wywiązał się 
między Wahrmundem a ministerstwem oświaty 
spór zasadniczy: czy ministerstwo ma prawo 
zakazać profesorowi odbywania wykładów i 
ćwiczeń w seminaryach z przedmiotu, dla 
którego został ustanowiony. Gdy bowiem 
Wahrmund w lecie z. r., przed przeniesie­
niem go do Pragi, zapowiedział w Insbruku 
wykłady z dziedziny prawa kościelnego, mi-

A. CONAN-DOYLE.

Losy rebelii.
Spolszczył S. J e s i e ń .

ts Potkanie z dragonami zabrało nam z sze- 
kilku ludzi, lecz zamieniło zarazem 

tyj /  chłopstwa na prawdziwą siłę wojenną. 
% ‘e też przyczyniło się do tej zmiany do- 
^  Wo Saxona. Ludzie szli teraz w pewnym 

i przedstawiali istotnie pozory od- 
tyy ** wojska. Na czele jechaliśmy ja i Saxon, 

między sobą księdza. Za nami szedł 
^  z ciałami poległych, których zabraliśmy 
%  pogrzebania ich po chrześcijańsku. Dalej 

dwudziestu ludzi z kosami na ramio- 
%  > poprzedzając wóz z rannymi. Za wo- 
ł‘%  kroczyła reszta oddziału, mając w tyinej 

dwunastu ludzi na zdobycznych ko- 
z Rubenem i Sir Gervas’em na czele. 

V  Nażyłem , że Saxon kręcił się przez całą 
% * ńa siodle, rzucając niespokojne spojrze- 
\ ^ a 8iebie i zatrzymując się przed każdą 
S  ° s/ścią  gruntu dla sprawdzenia, czy nie- 

c'&u. Dopiero gdy po długim, uciążli­
wa- /arszu błysnęły daleko w dolinie pod 

stopami światła Taunton, nasz do- 
|js /yd a ł westchnienie ulgi, oznajmiając, 

v  z*\Stny niebezpieczeństwa, 
ty bp jestem ci ja skory do frasowania 
/  Sgz Powodu — zauważył — ale powiedz­
i e ć  coby«my poczęli przeciw jeździe, 
\  . ° barczeni rannymi i jeńcami. Mogę te- 

lcze Pettigrue, wypalić w spokoju du­

cha swą fajkę, nie potrzebując nadstawiać 
uszu przy każdym podejrzanym hałasie.

— Gdyby nawet napadli na nas powtór­
nie — rzekł ksiądz z uniesieniem — to do- 
pokąd ręka Pańska nas osłania, czego mieli­
byśmy się lękać.

— Słusznie, słusznie — rzekł Saxon nieco 
zniecierpliwiony —  ale piekielne siły czasami 
pokonywują boskie. Nie byłże naród wybra­
ny nieraz bity i brany do niewoli? Co my­
ślisz, Michale?

— Jednego takiego spotkania dość na 
dzień — odparłem. — Dalibóg, gdyby zamiast 
atakować nas dragoni podtrzymywali dłużej 
ogień, musielibyśmy albo wyjść na nich, albo 
dać się wystrzelać do ostatniege.

— Z tej właśnie racyi zabroniłem naszym 
ludziom odpowiadać na strzały. Z naszego 
milczenia dragoni miarkowali, że mamy mo­
że ze dwa pistolety i odważyli się na atak. 
I dlatego też mogłeś zauważyć, jak się zmie­
szali, kiedyśmy do nich plunęli. Dałbym gło­
wę za to, że każdy żołdak tam rozumiał, iż 
wciągnęliśmy ich w  zasadzkę. Uważałeś, jak 
zawrócili odrazu konie i drałowali co tchu!

— Ale i wieśniacy dzielnie stawali — od­
rzekłem.

—  Niemasz to, jak zaprawa z kalwinizmu 
na sklejenie ludzi w bitwie — rzekł Saxon. — 
Popatrzałbyś na takiego Szweda, kiedy siedzi 
w domu. Zdawałoby się, że niema nadeń po­
czciwszego i łagodniejszego domatora; nie 
znajdziesz też u niego żadnych cnót żołnier­
skich, prócz tej jednej, że potrafi wypić tyle 
piwa, iż każdemu odejdzie ochota fundować. 
Ale poekscytuj go jego kilku psalmami, daj

mu w rękę dzidę i Gustawa za wodza, a nie 
znajdziesz na całym świecie piechoty, która- 
by mogła mu dorównać. Widziałem też mło­
dych Turków, nieobytych z wojną, którzy 
stawali za swój Koran tak dzielnie, że i ci' 
wieśniacy, których prowadzim, nie stawali 
lepiej przeciw dragonom za Biblię, którą oj 
ciec Pettigrue trzymał przed nimi.

—  Spodziewam się —  rzekł ksiądz powa­
żnie — że nie chcesz waść przez te słowa 
przyrównywać naszego świętego pisma do 
bezecnyeh ksiąg fałszywego proroka Maho­
meta, ani wyprowadzać jakowegoś podobień 
stwa między szatańską zawziętością niewier­
nych Saracenów a chrześcijańskiem męstwem 
w bitwie!

— Bynajmniej — odrzekł Saxon, uśmie­
chając się do mnie nad głową księdza. —  
Chciałem tylko przedstawić, z jaką szatańską 
chytrością zły duch potrafi naśladować sprawy 
Ducha Bożego.

— Ach, tak ono jest — rzekł ojciec Pet­
tigrue z westchnieniem. — Ciężka to próba 
dla człowieka, aby wśród trudów i rozterek 
nie zboczyć z prawej drogi. Ale żeś to waść 
uchował swą wiarę nieskalaną przy takich 
sidłach i pokusach, jakiemi jest najeżone ży­
cie żołnierza.

— Bóg dał mi moc wytrwania w poku­
sach — rzekł bogobojnie Saxon.

— Takich mi ludzi więcej w naszych 
szeregach! — Bo to, widzisz waść, nie brak 
w obozie starych żołnierzy z Holandyi, Bran- 
deburgii, Szkocyi, ale ci niewiele dbają o spra­
wę,! z* którą walczą i klną tak sprośnie, że 
wiejflfccy uszy sobie zatykają ze zgrozy i

lękają się pomsty bożej na całe wojsko. Są 
znów inni, których za przykład można sta­
wiać w cnocie i bogobojności, ale ci niestety 
nie mają żadnej zgoła biegłości w sprawach 
wojskowych. Bo i to trzeba przyznać, że lubo 
wola boska powołuje często słabe narzędzia 
dla wykonania swych wyroków, to przecie 
co innego jest głosić słowo boże z kazalnicy, 
a co innego umieć sobie radzić w bitwie. 
Ja sam potrafię przy okazyi przemówić ku 
satysfakcyi moich wiernych, tak iż nietylko 
żadnego ukontentowania, ale zgoła smutek 
pokazują, gdy piasek ma się ku wyczerpaniu 
w klepsydrze*); ale rozumiem i. to, że ten 
dar niewiele zaważy tam, gdzie chodzi o bu­
dowanie osłony przed ogniem, jak to dziś 
było, i o sprawienie wojska do bitwy. Tem 
to się dzieje, że w naszej armii ci, coby mo­
gli z racyi swej eksperyencyi wojennej być 
dowódcami wiernych, są u ludzi w niełasce, 
a ci, którychby chętnie słuchano, nie znają 
się na rzeczach wojskowych. Ale oto dzisiej­
szy dzień pokazał, że waszmość przodujesz 
w jednem i w drugiem, że i w bitwie sobie 
grzecznie poczynasz i w cnotach chrześcijań­
skich nie dasz się innym ubiedz. Dla Boga, 
istnym Jozuem możesz waść zostać wśród 
wiernych, albo Salomonem, który zwali świą­
tynię niecnoty i w jej gruzach pogrzebie 
Jakóba.

*) W owych czssach był zwyczaj, że na kazal­
nicy obok kaznodziei stała klepsydra i kazanie mu­
siało się skończyć, zanim wszystek piasek zsypał 
się do dolnej komory. Gdy kaznodzieja przekraczał 
ten czas, wierni ziewaniem okazywali mu, iż czas 
kończyć.

(Dalszy ciąg nastąpi).



nister oświaty Marchet w porozumieniu z 
tamtejszym wydziałem prawniczym wykładów 
tych z a b r o n i ł .  Prof. Wahrmund przeciw 
temu zakazowi wniósł zażalenie do trybu­
nału administracyjnego, a po przeprowadze­
niu w sobotę 9 b. m. rozprawy trybunał za­
strzegł sobie ogłoszenie wyroku na czwartek 
14  b. m.

Wyrok len, jakkolwiek on wypadnie, bę­
dzie jednak miał tylko t e o r e t y c z n e  zna­
czenie, gdyż Wahrmund w międzyczasie prze­
niesiony został do Pragi. Tu, jak przed kilku 
dniami donieśliśmy, zgłosił na półrocze zi­
mowe wykłady z dziedziny swego fachu, a 
ministerstwo — zatwierdzając cały plan wy­
kładów — przedmiot prof. Wahrmunda ze 
spisu wyrzuciło. Ministerstwo powołuje się 
na jakiś przepis z r. 1850, dający mu rze­
komo prawo do zatwierdzania lub niezatwier- 
dzania wykładów, ale zdanie wybitnych pra­
wników sprzeciwia się temu zapatrywaniu i 
stwierdza, że ministerstwu przysługuje wy­
łącznie prawo przyjęcia spisu do wiadomości. 
Tegoż zapatrywania jest i w y d z i a ł  p r a ­
w n i c z y  uniwersytetu niemieckiego w Pra­
dze, który na posiedzeniu z 9 b. m. orzekł, 
że rozstrzygnięcie ministerstwa jest b e z ­
p r a w n e .

„Liberalny® minister ©światy hr. S t ii r g k h 
powołuje się na uzasadnienie swego rozstrzy­
gnięcia na to, że poprzednik jego Marchet 
miał z Wahrmundem przy przenoszeniu go 
do Pragi zawrzeć tajną umowę, w myśl któ­
rej Wahrmund zobowiązał się nie wykony­
wać swego prawa nauczania, t. j. nie wykła­
dać wcale, a po pewnym czasie dać się spen- 
syonować. Wiadomości tej Wahrmund j a k 
n a j e n e r g i c z n i e j  z a p r z e c z a ;  nie za­
wierał on z Marchetem żadnych umów, nie 
rezygnował ze swego prawa przywiązanego 
do urzędu profesorskiego, nie miał zamiaru 
iść na pensyę. Te zapewnienia prof. Wahr­
munda nie dadzą się zakwestyonować choćby 
z tego względu, że rząd, który widział w ze­
szłym roku Wahrmunda opuszczonego przez 
wszystkie „liberalne® stronnictwa niemieckie, 
nie miał potrzeby wdawać się z nim w u- 
kłady, lecz mógł nawet bez protestu libera­
łów zupełnie go usunąć. Wszak pamiętamy 
dobrze, jakich podstępów używali niemieccy 
posłowie postępowi, radykalni i narodowi, aby 
skłonić młodzież akademicką w Wiedniu, 
Graeu, Insbruku i Pradze do zaprzestania 
strejku; wszak pamiętamy jeszcze, na jakie 
szykany wystawieni byli rektorowie uniwer­
sytetów w Graeu i Insbruku za to, że nie 
chcieli dać się użyć jako narzędzie do złama 
nia oporu młodzieży!

Nie można wątpić, że i teraz sprawa za­
kończy się zwycięstwem rządu. Prof. Wahr­
mund i związana z jego nazwiskiem przy­
padkowo sprawa wolności nauki nie spowo­
duje niemieckich stronnictw postępowych do 
porzucenia sojuszu z blerykałami, zawartego 
rzekomo dla obrony zagrożonych interesów 
narodowych. Dla tych „liberałów® kwestya 
aktuaryusza w sejmie czeskim albo odczyta­
nie interpelacyi słoweńskiej w sejmie styryj 
skim ma ważniejsze znaczenie, aniżeli uchro­
nienie uniwersytetów przed tymsanaym losem, 
który spotkał szkolnictwo ludowe i średnie. 
Jedynie młodzież wolnomyślna wszystkich 
narodów w Austryi poczuwa się do obowią­
zku bronienia uniwersytetów przed kleryka- 
łami i — mamy nadzieją — obowiązek ten 
s p e ł n i .

P r z e g iid  p o lity c z n i.
Przesilanie węgierskie. Z powodu dymisyi 

gabinetu Wekerlego sejm nie może obrado­
wać nad sprawami o znaczeniu politycznem, 
co zresztą stronnictwo niezawisłości samo 
uznało przez uchwałę, że sejm będzie się 
zajmował wyłącznie niepolitycznemi sprawa­
mi. Wbrew żądaniu rządu, aby sejm odro­
czył się aż do zamianowania nowego rządu, 
stronnictwo niezawisłości, a właściwie pre­
zydent sejmu J  u s t h, forsuje odbycie posie­
dzeń jako demonstracyę przeciw przewleka­
niu rozwiązania przesilenia przez koronę. 
Stronnictwo jednak uchwałą swoją naraziło 
się na ciężką kompromitacyę, gdyż okazało 
się, że nie jest w stanie utrzymać w Buda­
peszcie potrzebnych do kompletu sejmu 100 
posłów.

To też sobotnie posiedzenie sejmu odby­
wało się wśród niebywałego skandalu: Ob­
radowano zrazu nad sprawą naruszenia nie­
tykalności posła Szkicaka, gdy okazał się 
brak kompletu ; prezydent Justh p r z e r w a ł  
o b r a d y  na dwie godziny. Po przerwie 
z n o w u  n i e  b y ł o  k o m p l e t u  i znowu 
nastąpiła p r z e r w a .  Tak d z i e s i ę ć  r a z y  
m u s i a ł  p r e z y d e n t  p r z e r y w a ć  p o ­
s i e d z e n i e ,  kilkakrotnie kazał czytać kata­
log i zaznaczył, że nieobecni posłowie nie 
otrzymają dyet.

Gdy prezydent po r a z  c z w a r t y  otwarł 
posiedzenie i skonstatował brak kompletu,

oświadczył, że w myśl regulaminu n ie
m o ż e  p o s i e d z e n i a  z a m k n ą ć ,  zanim
nie będzie uchwalony termin następnego po 
siedzenia. Przyszło do żywej kontrowersyi 
między partyą niezawisłości a ludową. Po­
słowie Eotwoes, Zboray i Hok wygłaszali 
namiętne przemówienia. Prezydent ponownie 
wskazał na przepisy regulaminu, które unie­
możliwiają zamknięcie posiedzenia przed usta­
nowieniem terminu najbliższego posiedzenia. 
Następowały d a l s z e  p r z e r w y  i ponowne 
odczytywanie katalogu.

Ostatecznie dopiero o godz. 8 wieczór pre 
sydent skonstatował obecność 104 posłów, 
gdy kilkunastu członków partyi konstytucyj­
nej i lud®wej udało się ściągnąć do sali. 
Wtedy uchwalono odbyć następne posiedze­
nie we wtorek, poczem posiedzenie zam­
knięto.

Stronnictwa konstytucyjne i klerykalno- 
ludowe rozmyślnie spowodowały brak kom­
pletu, aby zademonstrować przeciw Jnsthowi 
i przeciw partyi niezawisłości, która tylko 
dla demonstracyi nie chce uchwalić odrocze­
nia sejmu. Ta taktyka może doprowadzić do 
poważnego konfliktu z koroną, albowiem 
możliwem jest, że partya niezawisłości ze­
chce sprowokować dyskusyę polityczną i 
przez to wywrzeć nacisk na koronę.

Według doniesienia pism węgierskich na­
stąpi jeszcze w bieżącym tygodniu ogłosze­
nie przyjęcia dymisyi gabinetu i powierzenia 
misyi utworzenia nowego rządu hr. A n u r a s- 
s y ’emu,  który rozpisze nowe wybory z za­
miarem złamania większości partyi niezawi­
słości. Usiłowanie to wywołałoby w całym 
kraju burzę, gdyż właśnie Andrassy jest au­
torem projektu trzechkrotnej pluralności w 
reformie wyborczej.

Partya socyalistyezna urządza w tym ty­
godniu szereg zgromadzeń za powszechnem 
prawem głosowania.

Zatarg nlemiecko-rosyjski. „Nowoje W re­
m ia®, powracając do głośnej spraw y kon­
sula niemieckiego w Charbinie, Daumulle- 
ra, i jego zatargu z władzami rosyjskiem i 
z powodu licytacyi „brow aru Charbin®, 
ogłasza fakt następujący: Na wiosnę b. r. 
odbyła się w Berlinie narada w  sprawach 
dalekiego Wschodu, na której wypracowa­
no plan polityki niemieckiej w Mandżuryi 
północnej. Hasłem jej jest wszędzie, gdzie 
tylko można, okazywać opór bierny w pły­
wom rosyjskim , w  celu w ywołania stosun­
ków obostrzonych R osyi jednocześnie z 
Chinami i Japonią. Na naradę tę wezwa­
ny b y ł konsul niemiecki we W ładywosto- 
ku, Datthan, cieszący się nieograniczonem 
zaufaniem miejscowych władz rosyjskich 
i pozostający także na rosyjskiej służbie 
państwowej. Datthan otrzym ał niedawno 
nawet rangę rosyjską radcy stanu i order. 
Według wskazówek tego radcy stanu i ka­
walera orderu rosyjskiego ułożono plan 
zniweczenia w pływu Rosyi na dalekim 
Wschodzie. Pod jego zaś wpływem  kon­
sulem niemieckim w Charbinie mianowano 
znanego rusofoba Daumiillera.

Już wyszedł z druku!
WIELKI ILUSTROWANY

KALENDARZ ROBOTNICZY
n a  r o k  1 9 1 0

i zawiera: kalendarz rzymsko - katolcki,
grecko katolicki, g ewangielicki, żydowski
astronomiczny, dział informacyjny, oraz bo­
gaty dział literacki, na który składają się: 
wyjątek z pamiętnika Ignacego D a s z y ń ­
s k i e g o  (aresztowanie go w Królestwie, wię­
zienie, odstawienie do granicy) z ilustraeya 
mi; nowele Ż e r o m s k i e g o ,  T e t m a j e r a ,  
Antoniego P i o t r o w s k i e g o  (z ilustracya- 
mi), Zbigniewa W o s z c z y ń s k i e g o ,  Bru 
nona K o s t e c k i e g o ,  G o r k i e g o  i iianych, 
artykuły Wilhelma B o e l s c h e g o ,  Henryka 
C u n o w a ,  Antoniego P a n n e k o e k a ,  Sta­
nisława G i e r s z y ń s k i e g o  i t. d ., szereg 
p o e z y j  i kilkanaście r y c i n  znakomitych 
malarzy, między niemi reprodukcyę znanego 

obrazu Strojnowskiego: „Agitator®.
C ena 8 0  b , z  p r z e sy łk ą  9 0  h.

Do nabycia u wszystkich kolporterów par­
tyjnych oraz w  administracyi wydawnictw 

P. P. S. D. Kraków, W iślna 5.

KRO N IKA .
Kraków, 1 1  października. 

N ow iny k r a k o w sk ie .
Pomnik Słowackiego w Krakowie. Jak  wia­

domo, komitet obchodu jubileuszu Słowackie­

go w Krakowie zainieyował piękną myśl po­
stawienia pomnika Słowackiego w Krakowie. 
Myśl ta znajdzie niewątpliwie żywy oddźwięk 
w całem społeczeństwie polskiem — i już 
niebawem posypią się zapewne składki na 
ten cel. Kraków będzie miał sposobność za­
świadczyć o swej ofiarności, w sobotę bo­
wiem komitet obchodu urządza w teatrze 
miejskim wieczór uroczysty, z którego do­
chód przeznaczony jest na cel budowy po­
mnika. Będzie to pierwszy niejako grosz 
duchowej stolicy Polski i należy mieć nie­
zachwianą nadzieję, iż w dniu tym wypełni 
się sala teatru miejskiego do ostatniego miej­
sca. W wieczorze wezmą udział najwybi­
tniejsze siły teatru krakowskiego; współu­
dział przyrzekł też p. Michał Tarasiewicz. 
Bilety sprzedaje kasa zaifiawiań teatru miej­
skiego.

Koncert ku czci Słowackiego, który będzie 
miał miejsce w niedzielę najbliższą o godz. 
4 po południu w sali starego teatru, zapo­
wiada się nader interesująco. — Muzykalny 
Kraków przyjmie zapewne z radością wiado­
mość, że znany muzyk p. Henryk Opieński 
zjeżdża na ten cel umyślnie do Krakowa i 
osobiście dyrygować będzie swoim poema­
tem „Lilia Weneda®. Znakomity kompozytor 
p. Władysław Żeleński przyobiecał również 
stanąć w tym dniu u pulpitu dyrygenta. — 
Bilety na koncert złożone są w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego.

Iluminacya kartkowa w dnie Słowackiego. 
Komitet obchodu jubileuszowego wzywa mie­
szkańców m. Krakowa, by zwyczajem już 
przyjętym zechcieli w dnie 16 . i 17 . paździer­
nika okna swoich mieszkań przyozdabiać na­
lepkami z podopizną Słowackiego. Nalepki 
te, do których wzór wykonał art. malarz p. 
Piotr Stachiewicz, od czwartku rana będą we 
wszystkich ważniejszych sklepach miasta. 
Czysty dochód przeznaczony jest na cele 
kulturalno - narodowe, związane z rocznicą 
Słowackiego; przypomnieć zwłaszcza należy, 
iż część zysku przeznaczona będzie na gimna- 
zym im. Słowackiego w Orłowej na Śląsku. 
Sympatyczny cel ten przyjęty będzie niewąt­
pliwie z entuzyazmem — i ufać należy, że 
w dn. 16  i 17  października nie będzie ani 
jednego okna krakowskiego, na którem by nie 
widniała nalepka Słowackiego. Na tem miej­
scu podnieść należy obywatelskie poczucie 
wielu p.p. kupców krakowskich, którzy pod­
jęli się sprzedawać nalepki najzupełniej bez­
interesownie, nie żądając żadnego rabatu.

Minister skarbu Biliński przyjechał wczoraj 
o 9'30 wieczór do Krakowa, a dziś od 10  
rano udzielał audencyi w gmachu starostwa. 
Między innymi przyjętą została deputacya 
grupy centralnej organizacyi służby poczto­
wej, która przedłożyła memoryał zawierający 
jej postulaty. Wieczorem odbędzie się w sa­
lach starego teatru wydany kosztem miasta 
raut, a w nocy minister odjedzie do Wiednia.

0 kradzieże pocztowe. Przed trybunałem 
przysięgłych pod przewodnictwem radcy Pełza 
toczyła się dziś rozprawa przeciw woźnemu 
pocztowemu Antoniemu Czaszce o nadużycie 
władzy urzędowej i kradzież. Czaszka, który 
zajęty był na poczcie dworcowej, dawniej 
jeździł ambulansami, ale z powodu podejrzy- 
wania go o spoliowanie listów usunięto go 
od tej służby i przydzielono go do magazy­
nu przesyłek. W marcu br. chciał on w ban­
ku hipotecznym zastawić złoty zegarek; za­
pytany o jego pochodzenie, dawał niewyra­
źne odpowiedzi. Policya przeprowadziła u 
niego rewizyę i znalazła mnóstwo kartek za­
stawniczych oraz dużo biżuteryi i zegarków 
pochodzących z kradzieży z przesyłek po­
cztowych.

Czaszka nie przyznaje się do winy twier­
dząc, że biżuteryę częścią znalazł, częścią 
kupił od nieznanych mu ludzi, częścią żona 
jego otrzymała w prezencie.

Wyrok podamy w jutrzejszym numerze.
Izba handlowa zwołuje na czwartek 14  b. 

m. godz. 4 po południu ankietę interesentów 
w sprawie projektowanego przez rząd zapro­
wadzenia przymusu koncesyjnego dla rafine 
ryi nafty, oraz w kwestyi uregulowania sprze­
daży nafty systemem wozowym. Obrady an­
kiety odbędą się w sali posiedzeń Izby han­
dlowej przy ul. Długiej 1. 1 ,  I piętro.

Ciężkie przejechanie. W niedzielę po połu­
dniu na ulicy Basztowej przejechał fiakier 
robotnika Wojciecha Cymbora, zadając mu 
rany w głowę i nogę. Pogotowie opatrzyło 
go i odwiozło do domu.

Włamania. W nocy z soboty na niedzielę 
okradziono trafikę Nehmera przy ul. Baszto­
wej, skąd zabrano tytoń i cygara za 100 K, 
©raz gotówkę w nieobliczonej dotąd kwocie.

Dzisiejszej nocy włamano się do sklepu 
Berty Mayerhof przy ul. Miodowej 9 i skra­
dziono żelazną puszkę miejskiej Kasy oszczę­
dności zawierającą około 100 K, gotówką 
8 K i złoty pierścionek z opalem. U podej­
rzanego o tę kradzież stróża przeprowadzono 
rewizyę, która pozostała bez rezultatu.

— P o sie d ze n ie  T o w arzy stw a  le k a r ­
sk ie g o  odbędzie się w e środę 13 października

(a nie 31, jak przez pomyłkę wydrukowano w  
glądzie lekarskim”) o godz. 6 wieczór w domu 
warzystwa (Radziwiłłowska 4). Na porządku dzi 
nym będzie odczyt dra Janiszew skiego: O czysz 
niu miasta ze stanowiska higieny publicznej-

— K lin ik a  po ło żn iczo -g in eko Io g*cZ . 
Uniw. Jagieł, w  Krakowie (Kopernika 7) zos:zy. 
otwarta po feryach 15 października. Godziny P M  
jęć w ambulatoryum w przypadkach ginekoio, 
cznych od godziny 8 do 12 przed południem-

— Z  te a tru  ludow ego komunikują ®a ' 
We wtorek odbędzie się przedstawienie bezp»a . 
„Mazepy”, poprzedzone konferencyą literacką Pr ' 
Stefana Morawieckiego. Na to przedstawienie ka 
teatralna biletów nie sprzedaje, ani nie wydajaj 
są one rozdawane przez korporacye rzemieślo|C
i oświatowe.

— R e p e rtu a r  te a tru  m ie jsk ie go -
Poniedziałek: „Z tam tego brzegu”.
Wtorek: „Gody życia”.
Środa: „Judyta”. . ,g
C zwartek: „Śluby panieńskie” (występ Micł,a 

Tarasiewicza).
Piątek: „Noc listopadowa - ctfoSobota: Uroczyste przedstawienie ku czci o

wackiego: Przemowa Lucyana Rydla; „Apoteoz 
układu L. Benedyktow icza; „Złota czaszka”. j 

Niedziela o godz. 3 po południu : „Kościuszko P 
Racławicami”. «

Niedziela o godzinie 7V2 wieczorem: „Mazep3 
— U n iw ersytet ludow y Im . A. Mlck*e" 

w lcza  (ul. Szewska 16, I. p). 9
B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12—1 i od 5"^  

w dni powszednie. — C z y t e l n i a  c z a s o p i 9̂  
otwarta od godz. 11—1 i od 4 —9 codziennie- 
B i u r o  otwarte od godz. 6—8 w  dni powszedni

N ow iny lw o w sk ie ;
Zgromadzenie ludowe w sprawie sejmowej 

reformy wyborczej zwołała partya socyaln°ł 
demokratyczna na piątek wieczór do sa 
„Jad Charusim®. Wobec olbrzymich tłum0 
przemawiali posłowie tow. H u d e c ,  W i t Y 
D i a m a n d  i O s t a p c z u k ,  tudzież t °"r‘ 
T e l l e r .  Policya zarządziła w mieście f°r  ̂
malny stan oblężenia; ulice, szczególnie Pr° 
wadzące do sejmu, obsadzone były poli®Y 
pieszą i konną.

Wlec kobiet w sprawie równouprawnień1  ̂
odbył się w sobotę wieczorem w sali rat  ̂
szowej pod przewodnictwem rektora p0^ • 
chniki, prof. Pawlewskiego. Między inńY _ 
przemawiał poseł tow. H u d e c ,  który 
świadczył, że w razie udaremnienia PrZ 
konserwatystów sejmowej reformy wyb° 
czej posłowie demokratyczni powinni zaCL„ 
monstrować przez złożenie mandatów- *! 
zgromadzeniu ostro atakowano prezyd®11 
miasta Ciuchcińskiego za jego wymij3! ^  
odpowiedź w sprawie prawa wyborcze® 
kobiet.

Wiec zakończyło przemówienie p. 
bianki.

pul?'

Poraniony przez polieyanta. W  sob otę  ra"
.„1: __ ^  ' j .  i •  j.____ vno na ulicy Gródeckiej aresztował polic Ya .

woźnicę Józefa Michalskiego za to, że nie

chciał ustąpić tramwajowi. W drodze na
spekcyę policyi powstała sprzeczka na -  . 
Brajerowskiej między polieyantem a Mieńnaskim, który miał się rzekomo targną®  ̂
polieyanta. Policyant dobył szabli i ciął 
chalskiego w głowę, zadając mu ranę 7 c 
długą i w palec tak, że przeciął mu k°'’ 
Zbroczonego krwią Michalskiego odstawi®
na stacyę ratunkową, a stąd do szpital3.

Eksplozya ropy w „Domu narodnym"- ^
noszą z Przemyśla: W czwartek rano gt0^a, 
detonacya obudziła mieszkańców „Dom0  ̂
rodnego® ; eksplodował kocioł z ropą, ®ł gy 
do opalania maszyn elektrycznych.
pożarnej i maszyniście udało się po®a® ^ 9li
z narażeniem życia wentyle, pożar fi0zowano. Wskutek wybuchu skonstat0"^  y. 
cały szereg wadliwości w urządzeniu el®. 
cznem, które winny być usunięte, j e  ̂
chce na przyszłość zapobiedz podobny# te9. 
padkom. W domu tym znajduje się sa*a 
tralna. . c\e

Szlachta bojkotuje Słowackiego. Odsiô ego 
tablicy pamiątkowej Euzebiusza Słowa®1* jyź 
w Podhoreach nie przyjdzie d j skutku> * 9JJ. 
obecna właścicielka Podhorzec, księża3 ^  
guszkowa, mimo przychylnego załałf .,cyi 
sprawy przez grono konserwatorów . 
wschodniej nie zezwoliła na wmuroW3111. p9 
blicy ani w kościele podhoreckim, 1° 
domku, w którym ojciec poety ujrzał 0V
dzienne.

Pożar całej wsi. Dnia 5 b. m. 
w Dobropoiu (pow*. Buczacz) pożar,  ̂ q pr 
ofiarą padło 50 gospodarstw; okoł°
dzi pozostało bez dachu! jdo^1'

Z Brzeska piszą nam: Niezwykłe ^  j po' 
sko mieliśmy w sobotę: oto żandarm1
1: ______ :  i  n alicyanci miejscowi przeprowadzali °a .
rewizyę 7 wozów cygańskich, szu cZain;’ 
skradzionymi w okolicznych wsiach rZ
niczego jednak nie znaleziono. P° z a V !
jedna fura, powożona przez cygankę> a k0>jif
umykać. Jeden z żandarmów siad ł 113 pel'
• —-i _*  _____^ . 1 j  • wi puścił się w pogoń; będąc jedua^^jgrZP
nem uzbrojeniu, zsiadł z konia i P °orę d°‘
dalsze „urzędowanię® chłopu, który . ^  
gonił i cygankę „aresztował®, Ze ^ ° e '

Kompletne urządzenia molowe
i  d e k o ra e y e  w e w n ę trz n e .

Stylowe urządzenia pokoi, wil, lokalów itp według pro­
jektu architektów i art malarzy. Przeszło 50 gotowych 
urządzeń salonów, gabirjtetów męskich, pokoi dla dzieci 
itp. stale na sk ładzh flpar Mebla tapiesrskie pierwszej jakości,

j
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darm pobił kobietę do brwi i odprowadził ją 
do aresztu.

Byłoby wskazanem, aby odnośna władza 
Zajęła się tym dziwnym sposobem urzędo­
wania żandarma.

Z za b o ru  r o sy lsh ie g o .

Przyszła „czysto rosyjska“ gubernia. Wy­
chodząca w Chełmie „Biesiada bracka“ za­
znacza, że w osadzie Komarów, gubernii lu­
belskiej, powiecie tomaszowskim i w jej 
okolicach l u d n o ś ć  p r a w o s ł a w n a  u ż y ­
w a  j ę z y k a  p o l s k i e g o  i n i e  u m i e  po 
r o s y j s k u .

W parafii komarowskiej od wyznania pra­
wosławnego odpadło trzy czwarte parafii i 
pozostało tylko około 1.000 prawosławnych, 
którzy używają również języka polskiego.

Sąsiednia wieś Dieżąznia jest zupełnie 
spolszczona, bo ludność prawosławna prze­
szła na wyznanie katolickie i uważa się za 
Polaków; we wsi tej pozostała tylko cer­
kiew i kilka rodzin prawosławnych.

Należy zaznaczyć, ża wymienione miejsco­
wości zaliczono do przyszłej guberni chełm­
skiej.

Na mocy istniejących przepisów i dodatko­
wego rozporządzenia ministra spraw wewnę­
trznych, osoby, które przejść chcą z wyzna­
nia prawosławnego na katolickie lub inne, 
mogą uczynić to nie wcześniej, jak po upły­
wie miesiąca od dnia złożenia podania. Ter­
min ten jest na to, aby duchowny prawo­
sławny mógł przy pomocy oddziaływania od­
wlec proszącego od zamierzonej zmiany 
Wyznania.

W praktyce na Chełmszczyźnie dzieje się 
inaczej. Duchowni prawosławni, nie mogąc 
odwlec proszącego od zamiaru przejścia na 
Wyznanie katolickie, termin miesięczny prze­
dłużają w ten sposób, że liczą go od dnia 
otrzymania odpowiedniego zawiadomienia od 
konsystorza chełmskiego, ten zaś otrzymuje 
zawiadomienie z kancelaryi gubernatorów, 
gdzie z podobnemi podaniami się nie spieszą.

Nadto duchowni prawosławni domagają się 
od gubernatorów, aby księża katoliccy nie 
dokonywali obrzędu przyłączania prawosła­
wnych po terminie, wyznaczonym przez obe­
cne przepisy, i tylko po otrzymaniu za pośre­
dnictwem władz policyjnych zawiadomienia 
od parocha prawosławnego, w którego parafii 
Zamieszkuje osoba, pragnąca zmienić wyzna­
cie. W ten sposób stosuje się słynny „tole­
rancyjny" ukaz.

Zamykanie szkół. Łódzka polieya wyko­
nawcza, w myśl zlecenia władz gubernialnych, 
Zamknęła wszystkie, istniejące przy niektó­
rych szkołach polskich, Koła Towarzystwa 
Wpisów szkolnych. Kół takich w Łodzi fun- 
cyonowało pięć.

Ochrana w Łodzi. Łódzka polieya śledcza 
otrzymała z Warszawy zawiadomienie, że 
sprawcy dokonanego pod Żyrardowom za­
bójstwa ś. p. Feliksa Giebułtowskiego ukry­
wają się w Łodzi. W celu wyśledzenia ich 
przybyli również do Łodzi ajenci policyi śled- 
ezej warszawskiej.

Towarzysza! Agitujcie za prasą robo- 
uilczą! Żądajcie wszędzie „Naprzodu**

S E J M .

Lwów, 1 1  października. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu odczy­

tano szereg petycyj, poczem komisarz rzą­
dowy Czeżowski odpowiedział na interpe- 
*acye.

Przeciw odroczeniu sejmu.
. Poseł S t a p i ń s k i  zaznaczył, że wedle 
,llformacyj rządowych, sesya sejmu po­
rw ać miała do 16  b. m., tymczasem z do­
niesień pism w ynikałoby, że s e s y a  o d ­
u c z o n ą  j u ż  b ę d z i e  13 b. m. Donie­

sienie to nabiera pewnej wagi wobec te- 
H°, że na jednem zebraniu takie życzenie 
^pow ied ziała  pewna osobistość, która — 
“'Pytana — oświadczyła, że to zbyteczne, 

^by sesya trw ała do 16  b. m. Zestawiając 
6 dwie okoliczności, ma się obawę, że se- 

może być skróconą. Przeciw temu na- 
najbardziej stanowczo się zastrzedz i 

^Wierdzić, że wedle dotychczasowych zwy- 
^ajów dążyć należy w sejmie i dążono 
a^ sze  do przedłużenia sesyi, a nie jej 
pocen ia. Należy także takie zająć stanó­
w k o  ze względów autonomicznych, a to 
yth bardziej, że na porządku dziennym 
^pjdują 8ję dwie sprawy dla nas bardzo 

ążoe, a mianowicie kwestya traktatu z

Rumunią i spraw y szkolne.
Sądzimy, że nie możemy się rozejść bez 

załatwienia tych spraw. Mówca prosi mar­
szałka, aby w yjaśn ił tę sprawę.

Marszałek B a d e n i stwierdził, że n ic  
n ie  w ie  o t e m,  aby sesya miała być wcze­
śniej odroczoną. Nikt się do niego nie zwra­
cał i marszałek nie widzi powodu do tego, 
aby sejm był prędzej odroczony. Od jutra 
zamierza marszałek odbywać posiedzenia 2 
r a z y d z i e n i e  i apeluje do posłów, aby 
przez ciągły pobyt w Izbie dopomogli do te­
go, aby ten czas, który jeszcze pozostaje do 
dyspozycyi, nie był zmarnowany.

0 konessye szynkarskie.
Poseł O l e ś n i c k i  w obszernej mowie u- 

zasadniał nagłość swego wniosku, wzywają­
cego rząd do jak najspieszniejszego wydania 
rozporządzeń wykonawczych do ustawy o 
koncesyach szynkarskich i ogłoszenia termi­
nu, w którym podania o koncesye mają być 
wniesione.

Chwila obecna jest przełomową i trzeba 
ją wyzyskać, aby naprawić szkodliwe na­
stępstwa „świętej karczmy", która nietylko 
zdemoralizowała chłopa, ale zdemoralizowała 
szlachtę i ludność żydowską odsunęła od in­
nych pól zarobkowych. Teraz należy przed­
sięwziąć sanacyę tych następstw, tymczasem 
widać oznaki, że zanosi się na nowy „Ge- 
schaft", z a  k t ó r y  k r a j  i c h ł o p  m u s z ą  
z a p ł ac i ć. Pomimo upływu 5 lat od ustawy, 
rząd nie wydał rozporządzeń wykonawczych 
do niej. Musimy domagać się od rządu sta­
nowczego załatwienia tej sprawy.

Marszałek Badeni oświadczył, że może do­
puścić tylko do uzasadnienia nagłości, a nie 
do rozpraw merytorycznych.

Poseł O l e ś n i c k i  zaznaczył dalej, że Sejm 
może się już nie zbierze pierwej, gdy roz­
pocznie się wydawanie koncesyj; sprawa jest 
więc nagła i pilna.

Poseł S t a p i ń s k i  zaznaczył, że stronni­
ctwo ludowe dlatego tylko nie postawiło wnio­
sku nagłego w tej sprawie, bo było prze­
świadczone, że sprawa ta w innej drodze 
przyjdzie pod obrady Izby. Czas nagli do jej 
załatwienia, bo gminy muszą przygotować 
odpowiednie domy i odpowiednich ludzi, je 
żeli te nowe szynki mają się stać kasynami 
włościańskiemi.

Poseł B a t t a g l i a  zaznaczył, że lewica 
głosować będzie za  nagłością wniosku.

Przemawiali następnie posłowie S k w a r k o  
i S t a r u c h ,  poczem nagłość wniosku u 
c h w a l o n o ,  a wniosek odesłano do komisyi 
administracyjnej dla zdania sprawozdania je­
szcze w bieżącej sesyi.

2. BABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
l najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pli 
«!0l» •— krajów* ^graniczne aowe i prze-
grane — sa go«* '• „ ’ na spłaty — hea zaliczki

T E L E G R A M Y
z dnia t l  października.

Stosunki rosyjsko tureckie.

Petersburg. Petersburska ageneya telegr. 
otrzymuje od swego korespondenta w  Ja ł­
cie następujący telegram : Misya nadzwy­
czajna turecka właśnie opuściła Ja łtę , aby 
powrócić do Konslantynopola. Podczas swe­
go tutejszego pobytu mogli się przekonać 
turecki minister spraw zagranicznych Ri- 
faat basza i generał Nazim basza, że car 
jest przyjaźnie usposobiony dla sułtana i 
życzy Turcyi pomyślności. W przebiegu 
konferencyi Rifaata baszy z Izwolskim 
stwierdzono, że między obu państwami są 
utrzymane i dalej pielęgnowane stosunki 
eparte na pełnej zaufania przyjaźni i do­
brem sąsiedztwie. Odnosi się to nietylko 
do politycznych stosunków, ale tak ie  do 
rozległych stosunków ekonomicznych wspól­
nych obu państwom. Warunkiem tego jest 
jednakże u t r z y m a n i e  p o k o j u i w  tym 
kierunku także w przyszłości muszą się 
zwrócić usiłowania obu państw. Misya R i­
faata baszy dała obu rządom sposobność 
umocnienia dobrej woli, którą są ożywione.

Wojna Hiszpanów w Marokku.
Paryż Generał d’A m a d e oświadczył wo­

bec redaktora „Matina", że prawdą jest, iż 
wykroczył przeciw dyscyplinie, ale inoże po­
wiedzieć na swoją obronę, że miał tylko je­
den cel, a mianowicie służenie międzynaro­
dowemu pokojowi. Sądził, że nie mógł mil­
czeć i że mówiąc, wypełnił obowiązek.

Dzienniki, omawiając zarządzenie władz 
wojskowych, godzą się na nie, jednakże w y­
rażają nadzieję, że generał d’Amade wkrótce

zostanie przywrócony do stanu czynnego 
armii.

Melllla. Do Nadar przybył mauryjski par- 
lamentaryusz i oświadczył, że przyniósł list 
od naczelników szczepów kabylskich Nadar 
i Barraka dła generała Mariny. Przyprowa­
dzony przed generała Prozzo, powiedział par- 
lamentaryusz, że położenie tych szczepów jest 
wskutek braku środków żywności i odniesio 
nych w ostatnich walkach strasznych strat 
nie do wytrzymania. Zawiadomiono generała 
Marinę o przybyciu parlamentaryusza.

Podróż cara do Włoch.
Petersburg. Jak  słychać, podróż cara do 

Włoch rozpocznie się d. 19  b. m. i nastąpi 
przez Odessę, Aleksandrów, Poznań i Mona­
chium. Carowi towarzyszyć będzie w podró­
ży minister spraw zagranicznych Izwolskij.

Proces Forrara.
Barcelona. W procesie Ferrera po przesłu­

chaniu świadków ogłosił trybunał uchwałę, 
o d r z u c a j ą c ą  wniosek Ferrera o przesłu­
chanie sześciu świadków, mieszkających w 
Rzymie, Paryżu i Brukseli. Prokurator w y­
głosił przemówienie, w którem powiedział, że 
nie ściga się tu sprawcy pojedynczego czy­
nu, lecz sprawcę ruchu rewolucyjnego i za­
proponował k a r ę  ś m i e r c i ,  odebranie praw 
obywatelskich i konfiskatę majątku oskarżo­
nego, aby odszkodować nim ofiary rewolucyi.

Obrońca oświadczył, że Ferrer jest o f i a r ą  
n i e n a w i ś c i  k o n s e r w a t y s t ó w .  Nie 
można Ferrera skazać za czyny, które były 
przedmiotem innych procesów, w których on 
został uwolniony.

Na zapytanie prezydenta oświadczył Fer­
rer, że sąd musi rozstrzygać tylko ostatnie 
wydarzenia bez badania, co on robił w cza­
sie, gdy był politykiem. Działał on tylko ce­
lem r o z s z e r z e n i a  o ś w i a t y  i c y w i ­
l i  z a c y  i.

Sąd skazał Ferrera na śmierć. Wyrok bę­
dzie ogłoszony we środę, jeżeli otrzyma za­
twierdzenie króla.

Usiłowana ucieczka Abdul Hamlda.
Salonlka. W poinformowanych kołach nic 

nie wiadomo o rzekomo usiłowanej ucieczce 
Abdul Hamida. Hamid tylko w  ostatnich 
czasach okazyw ał podniecenie z powodu 
pojawienia się w porcie tutejszym floty 
tureckiej, gdyż nie umiał sobie wytłóma- 
czyć jej obecności.

Przegląd społeczny.
Baczność krawcy) Organizacya robotników 

krawieckich w R z e s z o w i e  przestrzega to­
warzyszów przed przyjmowaniem pracy u 
tamtejszego majstra Benjamina T i s c h a, któ­
rego pracownia została z dniem 7 b. m. zboj­
kotowana.

S p ra w y  p a r ty jn e .
Bialska konferencya okręgowa P. P. S. D.

Komitet okręgu wyborczego 36 (pow. sądowe 
Biała, Oświęcim, Kęty, Andrychów) i 18 (mia­
sta Biała, Żywiec, Kęty, Andrychów, Wado­
wice) zwołuje na niedzielę 17  października 
konferencyę okręgową na godz. 2 po połu­
dniu do lokalu „Unii tkackiej" w Lipniku.

Proponowany porządek dzienny:
1 .  Sprawozdanie z działalności komitetu 

i sprawozdanie kasowe.
2. Reforma wyborcza do sejmu, rad po­

wiatowych i gmin.
3. Agitacya, organizacya i prasa.
4. Spółki spożywcze.
5. Wybór nowego komitetu.
6. Wnioski i interpelacye.
Ze względu na ważność tej konferencyi 

upraszamy o liczne obesłanie jej. — Każdej 
gminie, gdzie istnieje komitet miejscowy, 
przysługuje prawo wysłania dwóch delega­
tów; gdzie więc takiego komitetu niema, na­
leży go możliwie najszybciej zawiązać.

O wszelkie informacye w tej sprawie na­
leży się odnieść do tow. Baja w Bielsku, 
Blich 2.

Dr Gross, Jan Baj,
przewodniczący. sekretarz.

A f i  070 na zgromadzenia i odczyty (do 
Ml l d£C wypełniania) w ysy ła  wyłącznie 
tylko za zaliczką po cen ie : 50 sztuk K 2‘72, 
100 sztuk K 472  — Administr. wydawnictw 
p a rt.: Z. Klemensiewicz, Kraków, W iślna 5.

Wiedeński Bank Związkowy —  Filia w Krakowie

&  ttm rzrszii I zfm n & s L
Ogłoszenie.

Ogłoszenia petitow e o zgromadzeniach i zebra­
niach można umieszczać tylko za opłatą 4 0  his» 
le rx y  od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 ko ro n ą  
za jednorazowe ogłoszenie.

* Z e b ra n ie  p a rty jn e  (ciąg dalszy) odbędzie 
się w  poniedziałek 11 październiką o godz. 7 w ie­
czorem w Związku stow. rob., Wiślna 5 , 1. p. W stęp  
na zebranie za okazaniem legitym acyi partyjnej. 
Ze względu na ważność spraw prosimy o jak naj­
liczniejsze przybycie. Komitet m iejscowy P. P. S. D. 
w  Krakowie.

* P o sie d ze n ie  za rzą d u  Z w ią z k u  stow . 
ro b . w K ra k o w ie  (Wiślna 5) odbędzie się we 
wtorek 12 b. m. Początek o godz. 7 wieczorem. 
Sprawy ważne. Zarząd.

* B iu ro  ce n tra lu e g o  S to w a rzy sze n ia  
k e ln e ró w  w K ra k o w ie  przeniesione zostało  
z dniem 8 b. m. na ul. Poselską 17, parter. Go­
dziny urzędowe od 9—12 i 3—5.

* C za rn a  W ieś. „Komitet ochrony lokatorów* 
przyjmuje zażalenia i udziela porady codziennie 
od 7—8 wieczorem, a w niedzielę od 12—1 w po­
łudnie w lokalu Czytelni robotniczej, ul. Szkolna 
(dom tow. Zielińskiego).

* W iedeń. Stowarzyszenie postępowej m ło­
dzieży „Spójnia* w  Wiedniu udziela ustnie i  pi­
śm iennie w szelkich iaformacyj, dotyczących w a­
runków pobytu i studyów w e wszystkich tutej­
szych wyższych zakładach naukowych. Adres kom. 
wakacyjnej. W. Klimaszewska, IX. Nussdorferstr. 4.

* W iedeń. Członkowie zarządu Kasy samopo­
mocy emigrantów polskich w  Wiedniu urzędują 
przy V. Brauhausgasse 31/9 w  lokalu stow. „Siła* 
w poniedziałki i piątki od 7 do 8 wieczorem, w  
niedziele od 9 do 10 rano.

* B la ta . Grupa Związku robotników drzewnych 
została przeniesioną z placu Józefa do lokalu przy 
ulicy Au 24 (obok ratusza), dokąd w szystkie prze­
syłki mają być adresowane.

* Z u ry ch . Polskie socyalistyczne robotnicze 
stowarzyszenie „Zgoda* oraz polski U niw ersytet 
Indowy w  Zurychu mieszczą się: Zollstrasse 14,

ll.p., Zurych III.

N A D E S Ł A N E .
U i i  i m  i*taJc9g>a sta  *4**w iata).

ft zdrowych i chorych dziecijWez c iern i na M ai 
ZapDbiBaa i usuwa wnmjtowaniB.diarrhoG.kai3r kiszek.

Wiedeń Utosfrassell.

Polecamy naszym rodzinom jak  naj­
goręcej

Kolińską domieszkę do kawy.

Adwokat dr Teodor RING El  HEIM
otworzył kancelaryę w Tarnowie przy ulicy 

Bernardyńskiej 23.

B a c z n o ś ć  T o w a rz y s z e !

C z y  ku p iliś c ie  j u ż  
n a jn o w s z e  w y d a w n i c t w a  P . P . S . D . ?
W. Bracko: Precz z socyalistam i! W y­

danie n o w e  10  h
Ignacy Daszyński: Pogadanka o socya-

lizm ie 6 „
Ignacy Daszyński: O formach rządu . 1 5  „
Al. Dębski I B. A. J. : Bohaterowie pro­

letaryatu 1)  Ludwik W aryński, 2)
Stanisław  K u n i c k i  20 „

Kazimierz Krauz: Ja k  się narody rzą­
d zą?  20 „

Faliks P .: Płaca robocza a strejki . 10  „
Feliks P . : Wilhelm Liebknecht. . . 10  „
Res: Adam M ic k ie w ic z ......................... 1 5  „
B. S .: Związki zawodowe robotnicze 10  „
F. S .: Ferdynand Lassalle . . . . 10  „

W szystkie powyższe wydawnictwa są 
do nabycia u kolporterów wydawnictw 
partyjnych, oraz z a  p o ś r e d n i c t w e m  
tow. Ż. Klemensiewicza, Kraków, ul. Wiślna 1.5.

gpSST' Przypominamy, ża zamówienia do 
wysokości 4 K wysyłamy wyłącznie tylko za 
poprzedniem nadesłaniem należytoścl albo za 
aliczką.

^ W ła ł akcyjny:
K ra k ó w , R y n e k  g łów ny  

1 3 0  m i l i o n ó w  k o r o n .
L in ia  A -B , L .  44 .

Fundusze rezerwowe 39 milionów koron.

Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na

4 %  K s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e .
Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia.

= = = = =  Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów.

" S E  KOŁNIERZE, MANKIETY iPOŁKOSZULKI .
W u  „  V. • n/T u ł v  T n m i n u  Do nabycia w Krakowie u p p . ; Porębski IZImlar, Rynek 8. £. Srandals, Grodzka 6
^ n a jś w ie ż s z y c h  fa so n a c h  zn a n e j f ir m y  M E Y  I E D L l C t i .  Wilhelm Rlckel, Krakowska 14 . M, Wachtal, Szpitalna 2 , in J.u h .** ,,.* .

Są tanie i praktyczne, kosztują ty tk o  tyle co pranie i zaoszczędza 
się trudu prania. Są hygieniczne, nosi się bowiem zawsze nowe. 
Do nabycia w Krakowie u p p . : Porębski IZImlar, Rynek 8. £. Srandals, Grodzka 61.
Ub 3 fl ll AI M. OI A L rt I TZ m I.  ✓—V M.n 1 v n i M M 111 . L i _ 1 V /—v



DROBNE OGŁOSZENIA
Z n  anons w „Drobnych ogłosze­
niach* liczymy za każde słcws 

S %a*Isrzyr tytnł 20 fcaisrzy,
eê iwwesisawiaeiaeiaa&S

wszędzie de nabycia

/ o i i a  i i » i i  s i  \ i  >i c h ^ 
* • • • • ( )  Ś W  1 1 ; C l  M *  • • • •

B u ch a lter
młody z 5-letnią praktyką chce 
zm ienić posadę za skromnem w y­
nagrodzeniem. Adres: „N ieświado­
my" Poste-restante Podgórze.

T aczk i k u te
w  różnych gatunkach, dostarczana 
zamówienie Samuel Himelblau, Kra­
ków, ulica Starowiślna L. 28.

Dom  ek sp o rto w y
St. Rundbakin, W iedeń III. W eiss- 
gKrberlande 58/9 poleca S i n g e r a  m a ­
s z y n y  d o  s z y c i a  po cenach fabrycz­

nych. — Cennik darmo.

Od lat 25 istniejący

w Krakowie przy ul. Floryańskiej 25
S K Ł A D  WIN dnia 8-go listopada 1909 r. i dni następnych.

pod firmą

Maurycy Weindling

h m  Wy.akl*
a. k . N u d e ita lr tw c  

k M M .r H .m M

B iu ro
podróży

Zofii «
Biesiadeckiej
Olwlęclm (aworzecf

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryki
I ,  U  ł  1 3 3  k l .  d i s  p a r o ­
s t a t k ó w  p o s p i e s z n y c h ,  
o r a z  b i l e t y  k o l e j o w e  d l a  
k o l e i  p ó ł n o c n o - a m e r y -  
k a ń s k i c h  w e  w s z y s t ­

k i c h  k i e r u n k a c h .  
C e n y  ś c i ś l e  w a d i *  t a r y f  
o k r ę t o w y c h  I k o l e j o w y c h .

Sllety skrętowe do Kanad?
I h lla ty  k o le jo w e  k an ad yjsk ie
ProMpcJcty darmo 1 opfatat*

Ogłoszenie licytacyi

jak dotąd w  dawnym  
lokalu, jedynie wchód do sklepu 

prowadzi

p rzez  s ie ń .

D arm o
i  opłatnie otrzyma każdy mój 
główny katalog z przeszło 3000 
rycin różnych artykułów gospo­
darczych i podarków wszelkiego 
rodzaju, który na żądanie na­

tychm iast wysyłam.
C .  I k .  d o s t a w c a  n a d w o r n y  H A N N S  

K O N R A D , B r U x  1 5 9 9 ,  C z e c h y .

Na reumatyzm
gościec, postrzał (ischias) i łamania 
poleca się uśmierzające nacieranie, 
e d  w ielu lat ogromnie rozpowsze­
chnione, przez w ielu lekarzy ordy­
nowano i przez znakomitości uznane

LlnioMfeii Gaultheriae compositum
z  p raw nie z a re je s tro w a n ą  m arką ochronną

„NERW0L"
chemika dra Juliusza Franzosa, apte­
karza w  Tarnopolu. Cena flakonu 
10 h., 10 flakonów 8 K, nie licząc 
opakowania i franko. Tysiące listów  
dziękczynnych do przeglądnięcia. — 
Dwa razy dziennie w ysyłka poczto­
wa. W Krakowie skład w  aptece 
Wiśniowskiego, do nabycia w  każde; 
większej aptece, względnie w  aptece 
obornika Ora JULIUSZA FRANZOSA w  Tarnopolu.

Zawiadomienie.
Donoszę uprzejmie, iż objąłem  

od 10-ciu lat istniejący handel f a r b ,  
l a k i e r ó w ,  p o k o s t ó w  I r ó ż n y c h  m a t e r y a -  
ł ó w  b u d o w l a n y c h  pod firmą

L. WEINDLING 
Kraków, ulica Krakowska L 6

i  nadal prowadzić będę pod firmą

Simon Weindling
Prosząc o łaskawe względy P. T. 

Kupujących, kreślę się
z wysokim  szacunkiem

S im on  W ein d lin g
K r a k ó w ,  K r a k o w s k a  6 .

D Y R E K C Y A
K a s y  O sz cz ę d n o śc i m ia s ta  K r a k o w a

podaje do publicznej wiadomości, iż w  tutejszym

Z a k ła d z ie  p o życzko w ym  
n a  z a s ta w y  ru ch o m e

K osztow ności
w  z lo c ie , sr e b r z e  i d ro g ich  k a m ie n ia ch

a m ianowicie: Nr. Nr. 37.738, 38.524, 38.949, 39.440, 40.140, 
40.159, 40.416, 42.338, 42.339, 42.348, 44.712, 44.713, z roku 
1907, 2.989, 3.020, 4.024, 4.138 , 5 .10 1, 5.424, 5 .77 1, 6.065, 
7.459, 7.562, 10.265, 10 .374, 10.476, 10.724, 11.0 30 , 11 .2 7 2 , 
11 .32 6 , 1 1 .4 1 3 ,  11 .4 6 3 , 1 1 .7 1 2 ,  11 .8 5 5 , 1 1 .8 9 1 , 12 . 1 7 1 ,  12 .303, 
12.405, 12.869, 13.682, 13.695, 13.388, 14 .14 1 ,  z r. 1908, oraz 
od Nr. 14 .352  do Nr. 38.053 z r. 1908 t. j. do dnia 31 października 
1908 r. włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dywany, maszyny do szycia, rowery, broń 
myśliwska, aparaty fotograficzne, reiszelgi, obrazy i książki, 7846,12000,16596  
z r. 1908 oraz od Nr. 16655 do Nr. 18852 z r. 1908 i od 
Nr. 1  do 6653 z r. 1909 t. j. do dnia 30 kwietnia 1909 r. włącznie 
zastawione, a dotąd nie wykupione ani prolongowane, sto­
sownie do §. 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dają­
cemu w  drodze publicznej licytacyi, która odbędzie się dnia

8 listopada 1909 r. i dni następnych o godzinie 9Va przed południem

p rz y  u l. S z p ita ln e ) L . 15
wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym 
interesie przed terminem licytacyi do  d n ia  6  l i ­
s to p a d a  1909  r .  włącznie pospieszyły z wykupnem 

lub prolongowaniem swoich zastawów.

K to b y
miał zamiar z a p o z n a ć  się 
z ; wyrobami cukierni i fabryki 
czekolady i kakau, niech po­
da adres i zażąda c e n n i k ,  
który , zostanie w ysłany zaraz 

darmo i opłatnie.

J a n  M ic h a lik
Krakow, Floryańska 45. 

Fabryką Czekolady i Kakao.
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Warunki Wypożyczalni Nut
4 kawałki miesięcznie K  1*40 
6 kawałkówmiesięcznie „ 2*—

6 kaw ałków  mies. „

Z nremia: Ab°nent otrzymuje
a - * c o  m ie s ią c  n r e m ie

3-—
co miesiąc premię 
w  nutach wartości »

Zmiana nut raz. na mie- 
Na prowincyę ; siąc za  to pięciokrotna 

r  ‘ ilość kaw ałków  :: ::

Kaucya Kor. 4*
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C. I k . d o sta w cy  n a d w o rn eg o

p n d e r  a n tlsep ty czn y
przez powagi lekarskie polecany, jest n a j ­
le p s z y m  p ro s z k ie m  do  z a s y p y w a ­
n ia  d la  n ie m o w lą t  i  d z ie c i. — Pra­
wdziwy tylko z marką „Opatrzność*. —:

Cena pudełka 70  hal.
m y d ł o  h y g i e n i c z n e
jest n a jle p s z e m  m y d łe m  do m y c ia
d z ie c i. Sporządzone z materyałów najdeli­
katniejszych, odpowiada na jw yb red n i e j s z ym  
wymogom hygieny. r — ...

Cena pudełka 70  hal.
Tysiące p o d z ię k o w a ń ! O s trz e g a  s ię  p rz e d  n aś lad o -  
w n ic tw a m i! W  k a ż d e j a p te c e  i  d ro g e r y i d o  n a b y c ia !

Żądać należy wyraźnie!

„H A Y A W p u d ru  an tisep tyczneg .o* 
„H A Y A tt m y d ła  h y g ie u le z u e g o .

fiłówny skład wysyłkowy: S. HAY, aptekarz c. i k. dost. nad w. we Lwowie.

P r z e z  c . k . N am iestn ictw o  k o n cesy o n o w a n y

Zakład elektro techniczny
pod firmą

L i b m a i m ,  M a c h a u f  i  S p *
K raków , u l. Ju l. D u n a jew sk ieg o  ®

(dawniej Podwale)

urzędza Światło elektryczne, pracownie mechaniczne 
z popędem elektromotorowym dla wszelkich gałęzi 
:: przemysłu, dzwonki, telefony, gromozwody. ::

Zakład poleca również obficie zaopatrzony

skład maszyn i przyborów elektrotechnicznych
a m ianowicie:

Elektromotory, dynamomaszyny, aparaty, przewody, 
materyały izolacyjne, świeczniki, węgle do lamp 
:: łukowych i t. p. ::
Adaptacye świeczników gazowych i lamp na elek­
tryczne, jak również wszelkie naprawy maszyn i 
aparatów wchodzących w zakres elektromechaniki 
:: wykonuje Zakład we własnej pracowni.

■■ P r o je k t y  i  k o s z to ry s y  b e z p ła tn ie .
F irm a L I B M A N N  i M A C H A U F .  p r z ed s ięb io r ą■ B B ft* fil*811B. L I K  Ira. A N N  1 Irl. A  v/ Inl A  U 1*» p i* Z d lS i€ /P l ł ł*  .—

U W d t f i l  te c h n ic z n o -h a n d lo w e  — n ie  u le g a  żad n ej zm igS ^

II 5 .5 0 0  m
notaryalnie uwierzytelnio­
nych świadectw lekarskich  
i )sób prywatnych dowo­

dzą, że

KAISERA
karmelki piersiowe

z 3-ma jod łim i

chrypką, zaflegmienia, katar 
koklusz najlepiej usuwają.

Pakiet 20 h. i 40 h. 
Puszka 60 halerzy.
nabycia w aptekach i 

drogueryach. I
P r z e s z ło  3 0 0 0

j rycin przedmiotów dla'każdego i
podarków wszelkiego rodzaju 
z; . tera mój najnowszy katalog 

j głów ny, który każdemu
{ V  d a r m o  - g n

j i opłatnie wysyłam. C. k. nadw  
dost w c a H a n n s  Konrad,  BrUx 

Nr. 1 5 9 1 ,  C z e c h y .

AV0RIT ń m u S & f l
i inne żurnale poleca >

M. Landau, w Krakowie, Mikołajska ^

Pótnocno-Niem
? ( N o r d d o u t s c h e r  L lo y d )  w  B r e m i e  .  „  9 0

Generalna Ageatura dla Galicyi: L w ó w ,  u l. G ro d e c * * * *

Regu larna bezpośred nia  k om unlkacya przew o zo w a z Brem y, pospiesznymi - P J t jpior
ro s ta tk a m i: do STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI (Nowego Jorf'■Jfip,m i'; 
Galveston) Brazylii, Argentyny, (Buenos Aires), Austr« • ' - . ,  v ;p 
f il lo ły  k o le jo w e  do każd e j s t a c y i  Północnej A m eryki. Wszelkich w /K  .

wach podróży udziela i bilety s p r z e d a j ą j (tr. L
Generalna Agentura Północno-Niem. Lloydu we Lwowis, ul. ara* lCjn̂

Korespondencyą w językach: polskim, ruskim, W


